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ZBIÓR MATERYI.

Przygotowanie do Swiętty Wieczerzy 
fańskiej :

Rozbiór, czy długie przysposobianie się do te­
go Aktu, nieuchronnie potrzebnem ięst?

Jak się przysposabiać mamy ?

Sam Akt Wieczerzy fańskiey:
W dzień Konaanii Swiętey Pobudka do Nabo­

żeństw* przed Aktem.

Zabawy Pobożne w srzód Aktu Świętego. 

Rozmyślania Dziękczynne po Akcie Świętym.

^^jficzenia Nabożne dla młodych Chrzc- 
Pań-ściian , 'którzy pierwszy raz fPiecz 

skiey używaią.
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PRZYGOTOWANIE DO ŚWIĘTEY 

WIECZERZY PAŃSRIEY.

Czy długie przysposabianie się do tego 
Aktu, nieuchronnie potrzebnem iest?

Jeżeli nie stałem się niegodnym imienia 
Chrześciianina; ieżeli czczę i miiuię 
Jezusa uczynkiem i prawdą; ieżeli 
nauki, przepisy, i przykład iego zawsze 
mam przed oczyma; ieżeli go prawdzi­
wie naśladuię; ieżeli staram się tak 
w zdaniach iako i postępowaniu moim co­
raz bardziey bydź mu podobnym; w ów 
czas obchodzenie Uroczystości na pa­
miątkę Jego ustanowione’/, tiu nem bydź 
dla mnie żadną miarą nie może ; w ta­
kim przypadku, niepotrzebuię długiego 
przysposabiania się do tey Uczty Swię- 
tey. Już bowiem nie są dla mnie obce- 
mi myśli , wyobrażaiące mi iego, i wszy 
stkie iego dobrodzievstwa, Ywoie z nim

• stosunki; te myśli iuż są! w ów czas' 
cząstką tych któremi się zwykle i nay 
-pospoliciey zatrudniać zwykłem ; łącząc 
się ściśle ‘z ¡nayprzyiemnieyszemi wyo- 
brażeniapi/moiemi ! Mogłożby mi bydź

a a
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trudno wyrazić to słownie, lub prz«z 
iakoweś obrządki lub czynności, co ro­
zum móy ciągle wużnern bydż znaydu«. 
ie, a co sercu memu nader zawsze iest 
drogim i miiemi "Czy'może bydż kiedy 
trudno Przyjacielowi prawdziwą i ser­
deczną ożywionemu przyiażnią, obcho­
dzić Święto przyiaciela swego, brać, u- 
azial w oddawanych, iemuż Czci ©zna* 
kach, i w tey radości która innwch ie-. 
go przyiąciói ożywia ? Czyż któremu z 
tiak-ich- przyjaciół potrzeba pobudzać się 
dopiero do tego i usposabiać przez natę* 
żonej uciążliwe, namysły? Czyż obraz 
ukochanego przyiaciela nie nastręcz# 
się sam myślom ich ustawnie? Czyż nie-' 
przypomina im go wszystko? Nie mogąż 
śmiało myśleć zawze o nim, i bądź o- 
becnością mgo bądź wspomnieniem cie­
szyć się? Czyliż by to Jezus, ten nav- 
wspanialszy, Dobroczyńca i przyjaciel 
ludzi, więtSy wymagać miał'od swvclf, 
wielbicieli; i przyiąciói, niżeli szczero­
ści i poczciwości rzetelney? Mialżeby 
na powierzchownie przypadkowe oglądać 
się okoliczności, i przeto•fóyOwoc pra­
cowitych psiiowań, i uciążiiv^go przy
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muw, nad wyraz naturalny wdżięczno 
«ci i miłości ku niemu?

Zapewne , że kie łv z powodu po* 
mnożonwch zatrudnień i ustawnych ro* 
atargnień, oraz z przyczyny wielu błędów 
których się dopuściłem, stałem się ozię* 
ileyszym -w Religii i Chrześcijaństwie 
moim, mniey dokładnym i dbałym w co* 
dziennym mem nabożeństwie, a dozwo» 
liwszy błąkać się myślom moim zbvt dłu* 
go i nie czuwaiąc nad mcm sercem 
utraciłem zdolność mienia ciągłey na 
•siebie baczności, przez co wystawiłem 
■się na niebezpieczeństwa znaydowania 
-przeszkód i roztargnienia', w każdym, 
z otaczaiących mnie przedmiotów} i w 
każdym obrazie iaki mi własna przed* 
rtawi iantazya, w ów czas, koniecznie 
myśli me Aehrać powinienem, i starać 
się o przywrócenie Duszv moiey spo- 
kóyności potrzebney, o uciszenie mego 
yesca ; słodem szczególnley przygotować 
śięi przysposobić, chcąc godnie używać 
bankietu na pamątkęPana. mego ustano­
wionego. ,ii

Lecz m Ł^to\ażbym. do przyzwoite­
go , przy^mVłi mia się, takowych nie 
miał powodów, chociaż bym mógł i był
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■w stanie bez przysposabiania się uży­
wać Wieczerzy Pańskiey w sposobie od- 
powiadaiącviń celowi oney: przecież chę- 
■tnie korzystałbym z chwili tak 'logodney 
do zaprzątnienia się, tym pilniey i cią- 
gley przedmiotami, z których zawsze 
pożytek i pociechę czerpać dla siebie mo­
gę. Tyle obrócę czasu na rozmyślanie, 
doswia.lc. enie sam go siebie, mo llitwe i 
pobożne ćwiczenia, ile mi obowiązki 
moie i okoliczności dozwolą. A to, nie 
poniewolnie , lecz z skłonności; nie tak 
iak z konieczney powinności, lecz ie- 
dynie dla zasilenia i wzmocnienia Du­
cha mego i ztządzenia mu istotnie uwe- 
selaiącey Uczty.

’ ■»-»
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JAK SIĘ PRZYSPOSABIAĆ MAMY.

i.

Powinienem od.znacz.yc sobie właściwe 
tey uroczystości Swievtey zamiary, i

- rozważyć, dla czego ią sam obcho­
dzić wolą mam.

Przedsiębrać czynność iakowąś siu« 
żby Bożey tyczącą się, a nie wiedzieć., 
ani zastanawiać się nad tern dla czego 
się onę przedsiębierze, i.est to lekko- 
„myślnością. Z drugiey strony, przypi­
sywać znów tey czynności, moc i sku­
tki iakich nie ma i mieć nie może, iest 
Zabobonnością. Boże uchoway, abym 
miał z nierozmyślną lekkomyślnością sta­
wać przed Obliczem wszystko wiedzące­
go , który Serc ludzkich doświadcza! 

.Lecz oraz, uchoway Boże, abym uro­
czystość Pamiątki JEZUSA, kaził Zabo­
bonem, ad którego iarzma aby nas o- 
swobodzić, właśnie na świat zniyśdź ra­
czył! Nie be$śiprzeto wierzyć, że ten. 
Akt Święty, iiLez mego dołożenia się i 
wiedzy 'jgy Ęńądprzyrodzonym sposobie 
zbawimy^.we mnie sprawi odmiany; 
lub, że bez pokuty i poprawy moięy,
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ła-kę Bożą; albo je zastąpi we mnie 
xnievsce cnót i pobożności, na których.

«mi- schodzi istotnie! Nie,. riie śansó cie­
lesne iiż^wańie chleba i Wina u stołu 
Pana moregó, lecz to wszystko co -ro­
zum móy przy tev okoliczności rozwa­
ża i co serce moie uczuwa, to oczer- 

'stwia i wzmacnia ducha mego, to iest 
•pokarmem. ''ppsiłaiąo vnt k u ż yw oto w i 
wiecznemu. Tegó pokarmu tu szu­
kać i hży‘-'aii powinienem.

Tu nałeżŃ mi uczynić • iaWne wy. 
'znanie Chfześciiaństwa mego, wiary 
'moiev W Boga, i w Syna Jego JEZUSA. 
ZbaWPiela i Pana mego; w celu z bu­
do W ani a braci moich w Chrystusie 

’i umoehiehia sańlcgo siebie w wierze.
Tu powinienem 'święcić pamiątkę 

JEZUSA Chrystusa, a szczególniey Je­
go riiewinney, swistćy, wspanialomvśl- 

'nćy śmierci, naśladować go w życiu ;

«.tych zbawianuych/żwóązików wiakich



Wilie, -żłącznie z Wszystkiajni łAaesĄ 
memi na ziemi. <

Tu. powinienem Jemu, iako memu 
Zbawcd, iako Panu ludzi, 'wywyższo­
nemu od Oyća nad wszystko OkazyWać 
uszanowanie i podległość należna, pa- 
przWsiądż mu na nfrwo wierność i po­
słuszeństwo, i pobudzić sam siebie dc 
pilnieyszego i ochotnieyszego naślado­
wania prżykladu iego.-

Tu powinienem utwierdzać się w 
nadziei biógosławioney nieśmiertelnośoi 
i wiecznego życia, które nam przez 
śmierć Jego i Zmartwychwstanie zabe- 
śpieczone zóstaly bez wszelkiego wąt­
pienia . a tu nadzieia dopomagać ini po­
winna do zwycięztwa nad sobą samym 
i nad światem , czyniąc mnie niezmor­
dowanym w usiłowaniach o dostąpienie 
czustey cnoty i wyższey doskonałości.1

Tu nakoniec , przy tym Akcie świę­
tym i tćy spóieczney uczcie miłości, po­
winienem ściśłćy złączvć się z wszy- 
stkiemi braćmi memi z bliska i z daleka 
i dać mieyece w mera sercu, wsżystziśh.

poważenia i miłości, życzliwości i do
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broczynnosci, oraz, udziału, tkliwego 
tak w cierpieniach iako i w szczęściu ich,

* **

ęhcę tak uczynić, móy Boże! Te 
właśnie będą cele moie przy tym A- 
kcie Świętym, o których zawsze pamię­
tać pragnę. Tak w tey chwili iako i u 
stołu Pana mego, tym umysł i serce me 
zaprzątać powinienem. Tego duchowne­
go , szlachetnego pokarmu szukać tam 
i zażywać pragnę. Takim sposobem chcę 
ciebie, móy Stwórco i Oycze wzywać 
w Duchu i w Pr a w d z i e ; z rozumem 
i czuciem, a Syna twego. JEZUSA, nie 
tylko uwielbiać słowy i powierzchowną 
postawą, lecz uczynki m i z serca. Ta­
kich właśnie czcicieli z nas Chrześciian 
mieć rządasz;Ty którego nikt nie wi­
dział i widzieć nie może, nam ra­
czyłeś się w nim, w tym umiłowa­
nym twoim obiawić, iako duch nay- 
doskonalszy, iako nayśwdętsze , naydo- 
brotliwsze ieśtestwo, nas więc żadna za­
bobonna łękliwmść, żadna niewolnicza 
boiaźń przed Obliczem Tw,sim upodlać 
nie powinna; ale przeciwnie'')' z rostrę- 
pnością i ciągłą uwagą przystępować
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nam do s!uibv Bożey należy, ilekroć ią 
przedsiębieżemv. 0! day mi i teraz u- 
znawać i czuć tę godność, do którey 
mnie ńko człowieka i Chrześciianina 
wznieść raczyłeś, i stosownie do niey 
tovśleć i działać! Dozwól światłu pra­
wdy oświecić móy rozum, a O g i e ń mi­
łości twoiey i Zbawiciela meeo 
Jezusa niech serce me zagrzeie i uczy” 
ni ci przviemną tę Ofiarę czci i wdzię­
czności którą ci przynieść mam. Dav, 
abym nic nie mówił i nie czynił takie­
go czegobym nie myślał i nie czuł w 
rzeczy samey; abym ci niesiubował i 
nie obiecywał, czegobym szczerze do­
trzymać nie cbciał! Niech mi to nigdy 
nie wychodzi z pamięci że ty wszystko 
wiedzącym i wszędybytnym iesteś Bo­
giem, abym się strzegł zwodzić-sam sie­
bie , i nie dał się łudzić pochlebiłem mi­
łości własney natchnieniom! Ty nie rzą- 
dasz od nas cielesnych Ofiar i da- 
rów, ani kosztownych i uciążliwych 
obrządków i uroczystości , ani też po- 
wierzchownych czci oznaków, i posług 
iakie sobie dudzie oddaią wzaiemnie. Ale 
serca rządasz tylko, To ci przynoszę, 
o Boże ! oczyszczay ie i poścwięay coraz
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to bardżiev, aby się coriż zdolnieyw 
izym stawało do przyjęcia wpływu twe« 

*go i do społeczeństwa' z tóbą i Amen« .
. '.i i ' r. ■. x

S.> ** " .
.Powinienem rozważyć, czy usposobię* 
.nie umysłu-mego czyni innie zdolnym 
do obchodzenia tęySyńętćy uroczystości 

-8 rozumem, i w sposobie równie pozy* 
tacznym dla mnie,' iak .podobają­

cym się Ustawcy oney. ,
Kiedy tę świętą Sprawę- przedsię- 

Wkiąść chcę, dowodzę tyin. sposobem tp 
przvnaymniey; że Chrzęściianinem- ier 
Stem, że uwielbiam mydobroczynniey- 

'sze zamiary .Chrześcijaństwa równie iak. 
i Ustawę' cnego , a w „takowym przer- 
•świadczeniu coraz więcey pomnażać się 
i wzrastać pragnę. Gdyż inaczey -Akt 

-ten święty, żadnego d$U mnie hiie 
miałby znaczenia, byłby cżczsnn tylko 
•obrzylkiem, któregobyni bez spodlenia 
¿siebie dobrowolnie przedsiębrać ni&mógl-

Ąiemniey i to putraebneia iest do 
tey spławy'świętey warunkiem, abvm 
tnie -tylko wyzinawal.ii Chrrześciianinem 
< iestem, ale też> abym usiłował bvdźnim 
uczy nłiiem i prawdą, .Gdyby-nie
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to, laki też pożytek, laką pociechę'zte­
go Aktu Świętego edniósłhym? Cóż -mi 
pomogą nauki którym wierzę' file po­
dług nich riie żvie ; przepisy wtóre cżczę^ 
alé podług którycfe^iiihi-zaohowuię się j 
ialefcy które posiałom y> a. nie -obraCkni 
sobie w korzyść;; nadzitnę i uszCZąśłiwia-J 
rące widoki, które zn-yduię-bydi pełne-* 
mi pociéch i-porżądansmi j ale’ których 
»obie nie przywłaszczam Wszelako? Nie- 
stalżebym się tym sposobem wonnym obłud 
¿y i kłarkliWego udawania przed Obliczem

. Boga wszystkowiedzącego i - Sy n a Jego“ 
Jezusa? Czy nie pofępiłżebym przez ta 
śam siebie , i nie ściągnął na siebie tym 
cięższey kary, postępuiąc z umysłu prze* 
ciwnie wyznaniom i obietnicom wła- 
snem?
* \Ach , od téy oczewustéy sprzeczno-1 
ści, od tego nikczemnego fałszu, ńieCli 
mnie Bóg uchowa i -zapewne uchować 
mnie raczy!

Lecz, czyż i teraz tek Usposobio­
ny iestem iak na Chrześeiianina przy­
stoi? -Czv umysł mów w takim łeśt u- 
Sposobieniu w iakim bvdź ^owinidn'kie­
dy chcę przedsięwziąć tę uroczystą 
sprawę. . - • a
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Czy są dla mnie dość ważne i my­

ślom moim przytomne te przedmioty, 
których pamiątkę obchodzić chcę? Czy 
zatrudniają często &um móy i serce? 
Czy nie są zupeiSarę-'dla mnie obcemi?. 
Czy łączą się one i wiążą do innych 
pospolitych, panuiących- myśli i uczu- 
ciów moich, do mego zwyczaynego ży­
cia? Czy nie trudno mi iest wspomi­
nać na nie, a to, z ochotą i szczerym 
udziałem?

Czy mnie też rzeczywiście cieszą 
te łaskawe rozrządzenia i Ustawy, Któ­
re Bóg przez Syna swego JEZUSA, dla 
nauki, ulepszenia, usponoienia, łuszczę 
śliwienia ludzi wydać raczył, ta dziel­
na pomoc i ratunek iaki im przez tego 
wielkiego wybawcę dać raczył, przez 
co ich wyrwał Z mocy błędu, zabobo­
nu, występku, rozjtWzy, boiaźni śmier­
ci i pienia, i na drogę szczęśliwości 
zaprowadził ?

Czy też uznawani i uczuwam war­
tość Chrześcijaństwa i nieporównane za­
sługi Ustawcy iego, dla mnie, i dla ca­
łego w naywiększe skażenie zapadłego 
rodzaiu ludzkiego położone? Czy dro­
ga mi iest pamiątka iego? Czy łączę o-
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ę z nayżywszą dla nieco wdzięczno- 
cią? Czy iestem mu szczerze podległy? 
ózy chętnie słucham rozkazów iego? 
Czy miluie Go dtiszamoia, i czy 
cieszę się z niego radością serde­
czną, chóć nie widziałem nigdy?

Czy ożywiony iestem istotnie spo­
sobem myślenia i duchem Jezusa, któ­
rego święto obchodzić, za którego ucznia 
i naśladowcę iawnie ogłosić się mam? 
Czy posiadam ów Jezusa charaktery- 
zuiący umysł pobożny, Bogu oddany_ 
poko/ny, łagodny, u przeymy, dobro­
czynny, chętnie dla drugich poświęca­
jący się, niespracowany w dobrzeczy- 
nieniu, a wcierpieniu za to ponoszo­
nym tak cierpliwy i stały? Czy zawsze 
mam przed oczyma przykład iego ? Czy 
staram się usilnie abym coraz więcey 
był mu we wszystkim podobnym-?

Czy szczerze i prawdziwie niena­
widzę grzechu, tey to przyczyny ludz­
kiego upadku i nędzy, którego potę­
gę aby zniszczyć zupełnie, tyle czynić 

cierpieć muśiał, oraz śmierć poiiąć 
nzyżową Jezus Zbawiciel móy? Czy 
ćbumarłem, wszelkiemu iaki bydz mo­
że grzechowi ? Czy stracił on dla mnie
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powaby wszelkie? Czy wydaje mi i 
bvdz tak obrzydłym, tak zgubnym, i 
kim bydz musi w istocie, skoro Bóg S3 
ńa swego umiłowanego, zesłał na swia 
aby zburzył królestwo iegb i nas z mc 
cy i panowania iegb. oswobodził?

Czy też nakoniec
powszechna, braterska 
stkim' ludziom, 
nom ? Ozy nie 
bym zazdrość 
dział, lub z
i nieprżyiazni 
rerhubym njeżycky] 
brze nie czynił? Cz 
gotów iestem ile mogę wynakgro 
wszelką komukolwiek przezemnie 
rządzoną krzywdę, nie mniey darów 
z całego serca wszelkie .urazy od kogóż* 
kolwiek poniesione 1

* **

Raduię się z tego przędtobą, o 
że, i dzięki ci za to składam, iako 
jaaywiększy dar dobroci twojey,
Chrzes’ciianinem iestem, i już ożywiała 
cćy mocy Chrześciiaństwa ku początko­
wemu ulepszeniu memn doznałem i d«-
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znaię ieszcze! Obym tylko za^ize nav- 
iepiey, naygodniey zażywał daru tego3. 
-Oby radość moia z tego powodu zawsze 
•czystą była , i wolną od zarzutów za­
niedbania tych szacownych korzyści', 
lub nieprzyzwoitego zażywania onych! 
Obym zupełnie takim był i to czyniły 
czym Chrześciiaiiinbydź i co-czynić pi> 
■winien! '

Lecz, ieszcze się tym pochlubić nie 
mogę, ieszcze nie dostąpiłem doskonałośći 
Ohrześćiiańskiey, doskónałośći teyy do 
Etórey iako Chrześćiianin powołany i 

• zdolny iestemł Jeszcze może daleko o'd 
tego chwalebnego’ zakresu oddalony ie- 

-stem 1 Jeszcze światło prawdy przyćmio­
ne bywa nie raź przed Oczyma moiemi,

^^•hayważmeysźe nauki Religii i Chrze- 
ściiaństwa słabe tylko ria’’mnie sprawuią 
wrażfkaia, lub przez powątpiwanie, tra­
cą moc swoią . Jeszcze zdarza mi się czę­
sto używać dobrodzieystw z Chrześciiań- 

■stwa, wynikaiących, a nie ućzuwać war. 
tośći onych, i nie pobudzać się do tey 
czułey wdzięczności, do tego wysławia­
nia radosnego, które winien iestem, tó- 
bie memu nieskończonemu dobroczyricy. 

‘•Jeszcze-nie tak, często ian bym rifógfi pó-
b
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-winien t MrW&n z tego źródła dla si$bi&, 
uwiatło, mocy życie, pociechę i zbawię- 
jiie. Może nie raz mamiący blask £it{sąy- 
.Węy Ludzkiey. mądrości i rpstropnośdi, 
sprawia, że miiam to zrzófiło czyste a 
udaię się tło mętnych wód ścieku. Je­
szcze aż nadto często x trącę z Oczu wzór 
uczciwości i cnoty dany płi przez Jesu­
sa, lub też nie wystawiam sobie tego 
wzór u'w tak pięknym iąsnent świetle, w 
t.ey powabney, naymilszćy postaci, iak 
by było potrzeba na zachęcenie mnie i do­
danie mi mocy do naśladowania cnfiy. 
Jeszcze zmysł móy oddala się często od. 
zmysłu JEZUSOWEGO. Ach, iakże 
z rzadka iestem tak pokornym, tak lago, 
dnym, uprzeymym, nie przykrzącym 
«obiew pełnieniu powunności moich, tak 
cierpliwym, w cierpieniu i wdoznanym 
od kogo sprzeciwieniu się chęciom moim 
i zdaniu, tak zgadzaiącym się z wszelkie- 
mi rozrządzeniami Bogą, tak dobrotli­
wym i pełnym pobłażania d|ą błądzących 
i wykraczaiących, tak stałym w wyko­
nywaniu moich dobrych zamiarów i w 
czynnych o dobro powszechne stara­
niach iakim był JEZUS i iakiemi wszyscy 
naśladowcy iego bydź powinni ! Możia



ieszeze nie raz wstydnn roi j^zjiicsń* ol 
innych ludzi prze^ zpipełnie Chrześcijań­
skie zdania i postępki, i obawiają się wy­
stawić się przez , to na azydęrstyro lub 
wzgardę ludzi nie będących Chrześcija­
nami. Może często ieszcze przymuszać 
sam siebie nieiąko pp^yinięn.em, lub 
przędsiębiorę z taięronym ppnrem, to , 
coby radością i roskoszą serca rocgobydź 
pó\> iiipn. Często ieszcze może niepotrze; 
bne zatrudnienia, niąogie rozrywki, nie­
wczesna grzeczność,, skłonność do zmy- 
ślnośći, i lenistwa, wstrzymują mnie od 
zastanawiania się nad sobą, doświadcza­
nia samego siebie, od modlitwy, od ci­
chych i sarootnych cwiczpń nabożnych, 
lub sprawuią, że spbje w nich przykrzę 
niekiedy. Itym tp sposobem nie jątrzy, 
muię się zupełnie wckarątyterżęCbyzęścd- 
ianina; nader niedostątecznifi.j.wy^pny- 
wajn powinności,, które do mnie z tegp 
względu należą;, a zątym też nie. zaży- 
wąm :WjpjejĄę,y^i^e tyęh^aszc/.ytó.wj 
tego błogosławieństwa,. htpriypołączona 
iest z zupełnie Chrześciiańslum umysłem 
i życiem.

Boże, wstydzę się przed tobą me­
go niedbalstwa i częstych wykroczeń
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moich, i proszą cię pokornie o ośźćźą^ 
¿Lżenie oycowskie i względy litościwe. 
Tak iest, czuię ia to, że Zachęcenia i 
wsparcia potrzebuię, a ducha mego z 
wdększą starannością i lepiey zasilać po­
winienem, aby się od swego nie odda­
lił przeznaczenia, i nakoniec w niebe- 
epieczną niewpadf oziębłość i w całko­
wite zwątlenie. Oby te dni, w któ­
rych na ustroniu lepiey myśli moie zbie­
rać inogę, te dni uroczystych' ćwiczeń 
religiynych, mogły bydź w tym wzglę­
dzie zbawienńemi dla mnie! Obyś ra­
czył, miłosierny Boże, nowym świa­
tłem , nowym życiem i nową siłą nada­
rzyć, ciemne może i na poi obumar­
łe setce moie, i zbliżyć mnie przez 
to. do doskonałości kresu! Tak iest, 
chcę naymocniey przeniknąć się .wewnę­
trznie wpływem chrześciiańskiey pra­
wdy, słuchać'głosu iey bacznie , z chę­
cią nauczenia się i z powolnością, oraz,- 
starać się pełnić iey przepisy, znową 
troskliwością i wiernością! Amen.
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Powinienem, przedewszystkim obe­
znać się i oswoić należycie1 z te- 

mi wyobrażeniami, i myślami, 
któremi się nayprzedniey 
przy używaniu S. Wiecze­
rzy Pańskiey zaymować

mam.

Jakie też to są te wyobrażenia i my­
śli? Nayznakomitsza myśl, iest o Jezu­
sie , Zbawicielu i Panu naszym. Wy­
obrażać -zaś sobie powinienem wszystko 
to, czego.on tylko tu na ziemi dla do­
bra ludzkiego nauczał, co czynił, ile 
wytrzymał, ile zrobił ofiar, ile wycier­
piał. Zastanawiać się powinienem nad 
rozmaitemi wielkiemi korzyściami które 
on .nam zrządzić raczył, i nad temi ści- 
słemi związkami w iakich z nim zósta- 
icmy. To czyńcie na pamiątkę moią, 
woła on na pierwszych swych uczniów, 
i na nas niemniey, postanawiaiąc tę 
świętą wieczerzę, Dla nich to była 
przyjacielska uczta rozstania, którą im 
przed swym na śmierć odeyściem spra­
wić raczył, aprzez którą polecił się ich 
pamięci i miłości oraz. Dla mnie zaś,
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którv Pana mego ńie widziałem memi 
oczyma, lecą go iednak mituię, ta uczta 
iest uroczystą pamiątką, bez-przykła- 
dney iego i całkowicie poświęcaiącey się 
miłości-; iego równie świętych iako i nie­
winnych mąk; iego wspanialo-myślney 
i dla Wszystkich pożyteczney śmierci. 
Tm częściey, przeto, i żywiey o Jezusie 
myślę, im pilniey czytam iego Ewange? 
lią, a szczegulhićy. dzieje ostatnich dni 
życia i cierpień i'ego, rozważaiąc zwła­
szcza to wszystko W należytym zebra­
niu i uspokoieniu mych myśli. Tm 
hartiżiey przytem Śtaram się wyobrazili 
go sobie iakby obecnego, im iaśniey i 
żywiey obraz iego oczom moim przed­
stawia się, tern lepiey usposobioną’’ ie* 
stem do obchoff£bnia uroczyści pamiąt­
ce iego poświęcoiićy, i tern pewniey 
osiągnę właściwe iey zamiary.

Czyli nie mam przytem dość do my­
ślenia i do rozważania! A cóż już .bę­
dzie godnem zatrudniać rozum móy i 
serce, ieżeli nie ta wspaniała osoba, i 
t.e tik wielkie przedmioty, te tak po­
żądane zdarzenia, iakife mi ta uczta 
święta przvpomina! A Wszakże to przed­
miotem Wspomnień' moich fest ów
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ad Boga zesłany , nauczyciel prawdy i 
cnoty, ów wielki sprawca i przyWróći- 
eiel godności i szczęśliwości ludzkiey, 
ten to możny wybawca, który nas wyr­
wa! z mocy błędu i niewoli , z mocy 
grzechu, bojazni śmierci i wiecznego 
potępienia, ten wspaniały pośrzódnik 
między Bogiem, {i człowiekiem, który 
Bóstwo kii nam, a nas Ku Bóśtwu zbli­
żyć raczył, nam błędnym i grzesznym, 
ludziom iegó oycowskie względem, na# 
uczucia objawić, i również w serca na­
sze, dziecinne ku Stwórcy i Panu ńa- 
Szemu uczucia wlać raćzył; ten, ńakó* 
nieć który, Żdpomocą Wielkiego dzieła 
swego na ziemi,. i zawszó trwających 
następności i skutków onego, daleko 
więcey światła, pociechy, duchownego 
życia, nadziei, bespieczeństwa , radości 
i szczęśliwości rozkrzewił pomiędzy lu-.. 
dźrni, niżeli kiedyżkolwiek który z mę­
drców , prawodawców i dobroczyńców, 
ludzkich, przed nim lub po nim roz- 
k.rzfewie zdołał. Błogosławiona, bło­
gosławiona na wieki niech będzie, dla 
mnie, i dla wszvstkich na święcie lu- 
dzi, droga iego pamiątka I Niech trwa 
od pokolenia do pokolenia, odnawiaiąc
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się- coraz-ri sławioną będąc od. wieku do 
wieku! Wszakże to, pamiątka nayczyst- 
ąaey ¡. cnoty i wspaniało-nł-yślności,: 
naynieinteresawąńszey i naydobroezyn- 
n-ieyszey miłości, pamiątka naszego- o- 
ąwobodz&iłią i wybawienia - z nąywięk- 
szych nieszczęść, z nayuciążiiwszych- 
eiężaró\y, pamiątka tego wszystkiego,, 
cp tylko n,as, uspokęić, wzmocnić, ucie-i 
szyć i uszczęśliwić może! Iest to uczta, 
wystawuiąca nayważnieyszą i nayobfit- 
szą w pociechy pamiątkę, iaką. tylko- 
ob«hod.zić są zdolne , tak słabe , błądzą­
ce , a iednakże przytym rozumne i do- 
nieśmiertelności- przeznaczone jeste­
stwa, iaki.emi iestęśmy^

* *
i r *

Tak iest, pamiątka twoja , o JEZU, 
zawsze pożądaną i drogą bydź mi po­
winna i Teraz, gdy twoją obchodzę u- 
róezyśtość / zaymoWać całą duszę moią 
powinna/a nigdy byd£ dla mnie obcą, 
obdiętną,' a tym mniey uciążliwą ! Jak­
żebym mógł^kiedy-żkolwitek zapomnieć 
cifebiey lub ozięble myśleć o tobie, nie 
byłożby to oraz zapomnieć o sobie sa­
mym/' o moich - naywiększych korzy-
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ściach i szczęśliwości, a oraz dowodem^ 
żem zaprzestał zupełnie cenie prawdę, 
wolność, cnotę i nadzieię?
. Pamięć na ciebie, i tę wysoką mądrość, 
mądrość Boską którąś nam znieba) przy­
niósł na ziemię , powinna mi służyć za 
obronę przeciw wszelkim powątpiewa- 
ttiom i trudnościom, iakie wzniecać zw w, 
kła każda inna,' mniey pewna w swych 
zasadach mądrość ludzka. Chcę sil­
nie trzymać się ciebie, iako wiernego 
posła naywyższego Stwórcy, a twych 
nauk, iak wyroków Bóstwa samego. To 
światło niebieskie, które, wśród pomro- 
ki niewiadomości, błędu i nędzy świat 
okrywaiącęy, rogświecić raczyłeś, po­
winno bydź pochodnią nogom moim, i 
tejft sznurem , po . którembym, wycho­
dząc szczęśliwie z Labiryntu myśli , ba­
dań i . wątpliwości, ’ ludzkich j. dopro­
wadzony mógł bydź kiedyś do mieysea 
iasn-ey światłości;!. -T

Pamięć-, -na ciebie, na twoie święte 
życie, i równie, śy.yęfe przepisy , towa­
rzyszyć mi powdnna na -wszystkich ży­
cia mego drogach, rozstrzygać mi wszęl- 
ką wytpliwośę, , strzedz mnie--od. wszel­
kiego złego nikczemnego x postępku , a
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zachęcać tío każdej dobrey szlachetnej 
Czynności, zamieniając mi W pociechę i 
radość każdą z powinności moich! Przy* 
kład twóy powinien bydź niezmienném 
prawidłem postępowania mego i A ta 
myśl: ,* Pan mi to rozkazał, a tegn mi 
„ wyraźnie zabronił; Pan w moim 
„ położeniu, w tym przypadku, tak by 
0 się był zachował; teri postępek 
,, zbliża mnie do niego, a ów oddalić 

mnie od niego może; ha téy ście-
„ żce-ślady iego spostrzegam, a na innéy 
„ tracę ie z oczu „ Takie mówię myśli* 
zawsze mi obecne bydź powinny, towa­
rzyszyć mi i przewodniczyć wśzędzie, a 
pośrzodkiem -wAźelhich sideł i pokus ia- 
kie mi świat stawia, doprowadzać mnie 
coraz bliiev do kresu, chrżeściiańskićj 
doskonałości-

Pamięć na ciebie, i na uweselaiące 
obietniee twoie, w imieniu Boga przez 
ciebie nam uczynione, Cieszyć i 
wzmacniać mnie powinna, w ten czas, 
kiedy mnie uczucie méy słabości i prze­
konanie o mych grzechach i błędach , 
zatrważa, kiedy mnie dolegliwości i cię­
żary* żyćia tego uciskaią, kiedy brze­
mieniem cierpień i przeciwności przy-
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Walony i^czę! W ten czas, wiarą ehćę 
sżttkdć uspokoienia, wnaądrey opatrzno­
ści, w pewności oyeowskiey laski Boga, 
i.w nadziei lepszey przyszłości, którąś 
nam w tak iasnem obiawil świetle; idą« 
z ufnością drogą cierpień, na którey tyś 
innie poprzedził, na. którey mi opie­
kę, Wszechmocnego przyrzekasz^ a na* 
którą, iako na drogę uzupełniaiącą za­
patrywać się, nauczyłeś mnie.

Pamiątka twoiaj i niewin-nćy, świętey 
śmierci twoiey, powinna mnie wśród 
Samćy śmierci moiey pokrzepiać i ro­
zweselać, uzbraiać mnie przeciwko 
wszelkim oney postrachom! śmierć two- 
ia ie?t mi rękoymią tego, że ia w śmier­
ci niezostanę, ale OWszem przez nią do- 
lepszego przeydę życia i wiecznie tam 
gdzie ty lesteś zostawać będę. „ ...

Tak ie.-t, wiecznie drogą mi bydjź po­
winna pamiątka twoia, naywiększy i 
naylepszy z ludzi, Synu naywyższego! 
Ob raz twóy, obraz naywspaniałszey 
cnoty i pobożności, _ obraz twoićv 
hrewzruśzoney łagodności, miłości kh 
ludziom, twóićy wszystko przezwycię- 
żaiącey cierpliwości i stałości, dopóty 
umysłowi memu obecnvm bydź powl-
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nieri, dopóki nie dostąpię szczęścia po­
znania cię' lepiey z bliska, i przestawa­
nia z tobą ściśle i bezpośrzednie. W ten 
czas, wiara moia zamieni się w rzeczywi­
ste oglądanie. W ten czas, uyrzę ciebie, 
którego dusza moia miłuie, z którym ści­
śle ziednoczoną bydź, pragnie tęskliwie, 
uyrzę tę chwalę którą ci dal Oyciec ! A 
w ten czas, godniey sławić'będę* ciebie, 
itwoie względem całego rodzaiu ludzkie­
go zasługi; w ów czas, uznam i uczuię 
dopiero, całą wartość miłości i dobro­
dzieystw twoich; raduiąc się i z ciebie 
i z tey szczęśliwości, którąm ci winien 
na wieki! Amen.

4- ■
Powinienem wzbudzić i utwierdzić 
w sobie', Chrześciiahskie zdania i 

uczucia, tey Swiętey sprawie
przyzwoite.

Wdzięczność , radość, miłość, nadzie­
ja, zaufanie i zapał do cnoty, ożywiać 
mnie tu powinny 1 Cóż iest bowiem in­
nego ta uczta uroczysta do którey się 
gotuię, iak tylko pamiątka nay większych 
.dobrodzieystw Boskich; uczta radości,
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dana z powodu uszczęśliwienia mego 
terdźnieysżego i przyszłego; pomnik, 
wystawuiiący miłość Boga i Jezusa ku 
-nam i uczta nadaiąca silę związkom 
■ćhtześciiańskiey, braterskiey 'miłości; U- 
czta poświęcająca nas na usługę cnoty, 
przez naśladowanie-naywiększego onćy 
rozkrzewiciela, stronnika, a oraz naj­
doskonalszego wzoru, Zbawiciela i Pa>- 
na mego? ,
. litóreż dobrodzieystwa, iakież ubjbs 
gosiawraiące korzyści, większei bydź mo­
gą, nad te , które mi ta święta przypo­
mina wieczerza, i o-których mnie uży­
wanie onćy zapewnia? Obiawienie Bo­
ga i woli iego, zabespieczenie lego Oy- 
cowskiéy łaski i miłościwzględy oka­
zane stworzeniom kary godnym 9 o ¿pu­
szczenie grzechów , zniesienie. '•ofiar 
wszelkich, i obrządków .staroząkonnych, 
oswobodzenie z niewolniczey boiaźni 
Bożey, od dręczących trwóg śmięrci,- na­
danie ńewego życia, nowych sił,.nay- 
ezlachetnieyszéy wolności, naypięknićy- 
szych widoków w przyszłości , naype- 
wnieyszćy błogosławionćy nieśmiertel­
ności i wiecznego życia! Ato wszystko 
przez Jezusa, przez tego Umiłowanego
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od Oyca, -« ogłoszone, stwierdzone, a 
-przez śmierć i powstanie iego od umar- 
Juch żadney iuż nie podlega wątpliwo 
¿cii M O iakież to są daryl/a nadto, iak 
drogiemi i szacowneini czyni ie dla 
itthie, sposób, wiakim mi są dane od Bor 
ga z wielkości miłosierdzia iego 1 Czyż 
zdołam oddać dostateczne za to dzięki, 
temu Bogu, który mi Syna swego a 
z nim i przez niego tyle dóbr i korzy­
ści darować raczył; niemiliey- i temu 
Synowi, który dla mnie wszystko aż 
i życie swe własne poświęcił?

Któż ma powody cieszenia się, ieżeli 
nie ia? Czyiaż radość rozumnieyszą', 
gruntownieyszą bydźmoże, czyia bydż 
źrzódłem, tak niewyczerpanćm coraz 
czystszych . i wiecznie trwaiących po­
ciech, iaką iest moia? —i Tak iest, ra- 
duię się z Boga, iako z ochraniaiącego, 
dobrotliwego, poblażaiącego Oyca; _ z 
takiego Oyca, który mnie naymedrszą 
kocha miłością, który o mnie nie zapo­
mina nigdy, który mnie, iak naylepiey 
rządzi i prowadzi, a pod którego -Oyco- 
wską {pieczą i opatrznością zostaię za­
wsze i wiecznie zostawać będę! Mogę 
Wspominać sobie na niego z zaufaniem,
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ń<3 riicgo siniało abliżyć się mogę, n- 
fność w nim mola nie_moze bydż i nip 
będzie pohańbioną nigdy. Ptaduię się z 
Jezusa, zwierzchnika mego; Pana, Zba­
wiciela i dobroczyńcę, przyiaciela du- 
s&y moiey; i cieszę się ż moich ścisłych 
związków z nim, z tym .to umiłowanym 
i poufałym O.yca Niebieskiego, ciesząc 
się oraz zwynikaiąćey z tych związków 
dla mnie pewności,, że kiedyś więcey do 
niego zbliżę się i wiecznie ' u niego zo­
stawać będę, Rnduię się żem większego 
dostąpił oświecenia, zlepszył zdania 
moie, większych nabył, sił do .czynie- 
nip. dobrego, & szlachetnieyszey korzy­
stam woliąośęi, cieszy mnie, nie mało i 
«erce moie, które uspokojenie- swe znay- 
duie w Bogu i w woli ięgo; moie po- 
itępy, na drodze chrześciiąńskiey dosko­
nałości i szczęśliwości i Raduię się z 
^przyszłości 5 gdyż ta nie iest dla umie 
.straszną! Ta, pokaźnie mi takie nadzie­
je, takie obławia widoki, które tu iui 
szczęśliwym mnie czynią, a które, kie­
dyś, wszystkie moie zasycą chęci! Jako 
Chrześciianin, mogę się do samey śmier­
ci i grobu zbliżyć spokoynie. Wszakże 
wiem że duch móy nie umiera, żę w gro-
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dsie nie-zostanę, że przez śmierć dole- 
spizegodprźeydę życia! ""i
r~ A: cóż ieśt innego Wieczerza Pańska, 
ktSreyr tu używam, iak tylko ucztą nay- 
■śeisleyszeyj. nayziŁt.ąwiennićyszćy miło­
ści-? Jawnym i wyraźnym’ dowodem, 
.niezawodnym' zakładem miłości Boga i 
Jezusa kucludzioin !-Tak,_< woła on na 
wis* ^”takrBó^ umiłował świat, że Sy1 
ma'swego'ied-norodzonego dał, aby ka­
żdy co weń wierzy, i iest mu pdsłu- 
sZńy, nie zginął, ale miał żywot wie­
czny! Tak'Jezus umiłował łudzi że ża 
nich umarł na krzyżu! I. tegoż to Bo­
ga, tego Jezusa, wzaiemnie kochać nie 
miałbym? Tey miłości nie miałżebym 
dowodzić przez okazywanie szczęrey, 
braterskiey życzliwości i przywiązania 
tym wszystkim, którzy ze mną wspólni« 
■CZezą Boga i Jezusa, a którzy, tak iako 
;i- ia, są dziećmi Oyca mego Niebieskie- 
-gO', bracią Pana mego, i moim rodzeń­
stwem? _ tym to ludziom; którzy 
związkiem wiary i nadziei tak ściśle że 
mńą i z wspólnym Panem naszym zje­
dnoczeni są? którzy wraz ze mną do ie- 
dmego dążą celu, i kiedyś współucze­
stnikami szczęśliwości mey-bydź maią?
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a któremi riakoniec, tu, na znak przy- 
iaźni i poufałości zobopólney a iednego 
pożywam chleba i z iednego piię Kieli­
cha !

O iakże mi tu iaśnie przyświeca przy­
kład. Jezusa, przykład naywyższey cno­
ty i Pobożności, nayczystszey miłości* 
ludzi! Jak głośno, iak wyraźnie woła 
Pan na mnie: bądź wierny twoiśy po­
winności, bądź wierny Bogu! Kie 
przykrz sobie w czynieniu dobrze, ani 
w cierpieniu, które dla ciebie z tego po. 
wodu wyniknąć może! Pełń stałe, co ci 
Bóg pełnie każę, a znoś cierpliwie cc na 
cię do znoszenia włożyć zechce! Po- 
święcay się chętnie innym! Kaśladuy 
mnie, kształć się na wzór móv! Ostra 
iest droga i przykra, lecz cel, do które­
go ona prowadzi, chwalebny, bo iest 
nayznakomitszą, wieczną szczęśliwością, 
i zbawieniem! Moje zwycięztwo o two­
im cię zapewniać! Los móy, będzie twoT 
im! I tegoż to głosu słvszećbym niemiai? 
I\ie dawać baczenia na wołanie ieco? 
nie.isdź ochotnie tą drogą na którćy mnie 
Pan poprzedzi;,- nie zbaczaiąc z niev ni- 
.gdzie ? Kie ppwinienemże, wtówni a 
nim, przez wytrwanie w dobrem, przez

c
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szlachetne zdania i postępki starać się 
usilnie o utrzymanie nagrody, chwały, 
nieśmiertelno ści, ubłogosławiaiących 
względów Oyca, i korony, zwycięzcom 
przeznaczoney ? Tak iest, u stołu Pana 
mego chcę, na nowo pos'więcić się na­
śladowaniu iego, apotym, coraz więcey 
i pilniey starać się zbliżać do tego po­
przednika mego, i coraz więcey bydź 
mu podobnym!

* **
Takie, oBożemóy, powinny bydź zda­

nia i uczucia, z któremi, Święto twoiey 
miłości i mego zbawienia obchodzić 
mam! Oby mnie odtąd przez resztę ży­
cia mego ożywiały zawsze ! Oby to ży­
cie moie całe, samą tylko było wdzię­
cznością, samą pobożną radością, samem 
wyrazem i tchnieniem czystey, szlache- 
tney miłości, samem niezmordowanym 
cnoty pełnieniem!

Nie, nigdy zapominać tego nie chcę, 
iak wiele tobie, litości pełnemu Oycu i 
Synowi twemu Jezusowi, winien iestem! 
Ile bydź bym musiał niewiadomy, iak 
powątpiewaiący i niepewny w naywa- 
inieyszych rzeczach, iak obnażonym
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% pociech i nędznym "byłbym, pod iakim 
twardem iarzmem niewoli ięczałbym, iak 
dręczącą uczuwałbym trwogę, pomniąc 
na rozgniewanego, zemsty chciwego Bo­
ga , na śmierć grożącą mi całkowitem 
zniszsczeniem iestestwa moiego, łub ka­
ranie , iak próżne pociech upływałoby 
mi życie, a iak strasznem dokończenie 
onego dla mnie byłoby, gdybym nie znał 
ciebie, nie był o twoich względach i łasce 
zapewnionym, i odrodzonym do nadziei 
wiecznego życia! A ilekroć mi światło 
przyświeca, pociecha iaka pokrzepia 
mnie, siła ożywia, wolność uszczęśliwia 
i nadzieia cieszy, które wszystkie pospo­
łu uszczęśliwiają mnie w tę chwilę, tyle- 
kroć wysławiać ciebie, chwalić, wielbić 
i dziękować tobie, zbawcy i dobrodzie. 
iowi memu, powinienem, a przez to do­
dawać leszcze większey wagi i ceny tey 
szczęśliwości, która mnie ożywia!

Pobożna radość, z szczęścia mego wy­
nikająca, połączona z nieustannym za­
patrywaniem się na ciebie, dawcę wszel- 
kiey radości, niech będzie tym dziękczy­
nieniem które ci przynoszę! Tak iest, 
ciebie z całego serca i z całey duszy mi­
łować pragnę! Tyś mnie wprzód, tyś

C2
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mnie nieskończenie umiłował więcey, 
aniżeli spodziewać się, i oczekiwać mo- 
głem. Z ciebie, więcey aniżeli z kogo­
kolwiek naświecie radować się chcę, boś 
tyiestwiecznym, niewyczerpanym źrzó- 
dłern wszelkich radości! żadna nikczemna 
boiażń, żadne niewolnicze zdanie, ni­
gdy kazić nie będzie pomyślenia mego 
o tobie, ani zacimiać wzroku mego, gdy 
spoglądam na ciebie, Oycze móy niebie­
ski! Owszem, to pomyślenie, zawsze tym 
bydź mnie dla powino, czym iest wtey 
chwili, mianowicie, życiem ducha me­
go, roskoszą i uweseleniem mego serca!

Dziecinna miłość ku tobie, serdeczna 
miłość ku zbawicielowi memu, niezmy- 
ślona miłość ku wszystkim braciom mo­
im na ziemi, powinna bydź duszą mego 
myślenia i działania, sprężyną całego 
postępowania mego! Ona mi, pełnienie 
każdey powinności, aż i naycięższey, 
ułacniać, każdą ofiarę którey odemnie 
wymagasz, uprzyiemniać powinna! Z te­
go źrzódła, szczególniey, czerpać chcę 
siłę do dobrego potrzebną', pociechę, w 
cierpieniu, i wesołość w śmierci. Miłość 
iest samą szczęśliwością, i samą zrządza 
szczęśliwość! Jey wpływowi chcę serce
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mole otworzyć, iey natchnieniom, i pod­
nietom zawsze posłusznym bydź ocho­
tnie i niezwłocznie!

Z wdzięczności i miłości oddaię się To­
bie, Oycu memu, iako własność twoia, 
uroczyście i poświęcam się zupełnie na 
cześć Twoią, na wykonywanie Twoiey 
woli, na usługę dzieci Twoich na ziemi. 
Z wdzięczności i miłości równie , chcę 
coraz ochotniey posłusznym bydź Syno­
wi Twemu, wspaniałemu Tw^nu zastęp­
cy u ludzi, który kiedyś, nayszlache- 
tnieyeząi naywspanialsząumarł śmiercią. 
Chcę coraz gorliwiey, do zamiarów iego 
stosować się, i coraz bardziey żyć podług 
usposobienia Tego, który własne swe ży­
cie za mnie położył!

Ożywiony i powodowany wdzięczno­
ścią i miłością, pewnie z ścieżek cnoty 
nie zboczę; nieustraszonym pokonywa- 
iąc sercem wszelkie znayduiące się na 
niey przeszkody i trudności, nigdy sobie 
w biegu moim przykrzyć i ustawawać nie 
będę; wesoło i bespiecznie wstępuiąc wśla. 
dy poprzednika mego; a w ten czas 
gdy się godzina moia przybliży, z spo- 
koyną odwagą i pełnem nadziei zaufa­
niem, przeydę radośnie do Królestwa
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wieczney światłości , miłości i rozkoszy 
któreś ty, o Boże, nam wszystkim dziat­
kom Twoim, przez Syna Twego JEZUSA 
Chrystusa przyobiecać raczyli Amen!

5«

Powinienem wprzód dobrze rozważyć: 
co przy Akcie S. Wieczerzy Pańskiey 
wyznaię., czem się bydź przy niey
ogłaszam i do czego się obowiązuie; 
ato dla tego, aby moie wvznania 
tern szczerszemi, aprzyięte 0- 

bowia/zki tern świętszemi i 
niezłomnemi dla mnie 

bydź mogły,

Używaiąc Swiętey Wieczerzy Pgńskiey, 
oświadczam się bydź wyznawcą nauki 
Jezusa, tey to pożądaney, pociech peł- 
ney nauki, zwiastuiącey iednego pra­
wdziwego Boga, Oyca Pana naszego Je­
zusa Chrystusa , Stwórcy i Władzcy Nie­
ba i Ziemi, który się nam przez tego Po­
sła Swego iako Oyciec ludzi obiawić ra­
czył, przez niego nas o ubłaganiu i ła­
sce swoiey zapewnił, za pokutą i nawró­
ceniem się odpuszczenie grzechów przyo­
biecał i niezawodną uczynił nadzieięnie-
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śmiertelności i wiecznego żywota. Bo 
gdybym nie przyimował i nie czcił tey 
Nauki, iako od Boga, przez Jezusa, za* 
pieczętowaney i zatwierdzoney, na cóż- 
bym miał obchodzić i odnawiać tak czę* 
sto pamiątkę Tego, który onę wniósł na 
świat i Ogłosił naypierwey, któiy, dla 
teyże Nauki umarł na Krzyżu?

Oświadczam się więc przez używanie 
tey S. Wieczerzy Pańskiey,. bydź chrze- 
ściianinem, uczniem, czcicielem, stron­
nikiem i naśladowcą Jezusa Chrystusa 
ukrzyżowanego , który powstał od umar­
łych i teraz żyie w chwale. Uznaię go 
iawnie za posła Bożego, za niemylnego 
Nauczyciela prawdy, za naymożniey- 
szego wybawcę z grzechu i nędzy, za 
naywdększego dobroczyńcę ludzi , za 
naydofkonalszy wrzór, a oraz za nay* 
szlachetnieyszego rozkrzewiciela cnoty, 
za naywiernieyszego przewodnika na 
drodze szczęślwości, za mego Pana i 
Króla. Przez tę uroczystą sprawę, oznay- 
muię każdemu: że go iako takiego, z ca* 
łego serca czczę i kocham, że się raduię 
tak z niego iako i z dobrodzieystw iego, 
i z moich z nim stosunków, że się iego 
prowadzeniu z zaufaniem poruczam i o-
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chotnie się rozkazom lego poddaię. Gdyż 
'na cóżbyin miał świecić iego pamiątkę , 
■na co wspólnie ziego czcicielami chwa­
ły iego opiewać i opowiadać liczne ie­
go, dla całego rodzaiu ludzkiego poło­
żone za's?.ugi, ¡gdybym go nie poczyty­
wał za takiego iakim iest i byłprawdzi­
wie, gdybym w ścisłych i zbawiennych 
nie zostawał z nim związkach, gdybym 

•mu tyle winien nie był? Na cóż bym 
miał przestrzegać wszystkich obrządków 
ehrześciiaństwa gdybym nie był wyzna­
wcą i czcicielem onego,^ gdybym nie
był chrześciianinem?

Lecz ieżeli przy S. wieczerzy Pań-
skiey powiadam się hydź chrześciianinem 
i chlubię się z tego że nim iestem : oho- 
wiązuię się Oraz za pomocą tey uroczy­
stości, do szczegółniey mądrego i rostro- 
pnego, cnotliwego , świętobliwego u- 
sposohienia i życia. Obowiazuię się o- 
raz, rządzić się zupełnie podług przepi­
sów i przykładu Pana mego , i wre wszy­
stkich częściach postępowania mego, tak 
iak on hydź usposobionym, i tak sobie 
poczynać iak on poczynał sobie zupeł­
nie. Ohówiążuię się na wzór iego , pod­
dawać się, bez żadnego szemrania i o-



4*

poru, woli Oyca mego niebieskiego, tak 
w sprawach iako i cierpieniach moich 
wszelkich, r-ł iścić i spełniać chętnie i 
ochocko /ićgo mądre i dobrotliwe zamia? 
ry, a równie bez uprzykrzenia i z rado­
ścią i to dzieło, które mi on w mym sta­
nie i' powołaniu do Wykonania polecił. 
Obowiązuię się, również iak on, więcey 
żyć dla drugich niżeli dla siebie, wła­
sne moie pożytki, lub wygodv, lub u- 
ciechy chętnie poświęcać dla dobra mych 
braci, i równie iak on, bydź względem 
każdego, bądź przyiaciela , bądź' nie­
przyjaciela , >-> umiarkowanym , dobro­
tliwym , łagodnym, usłużnym, dobro- 
'czynnym , do przeiednania łatwym i 
wspaniałomyślnym. Bo chrześciianin’, 
który się niestara szczerze oto, aby tak 
myśleć i żyć mógł, samą iest i nayocże- 
wistszą sprzecznością.

A ponieważ u stołu Pańlkiego, ze 
wszystkifmi czcicielami iego pospołu’, 
z iednego iem chleba i z iednego pilę 
kielicha, wyznawam przez to samo że 
oni wszyscy, bez względu na stan i sto­
pień każdego z nichr-i drogiemi i szacó- 
y/nemi są dla mnie istotami ; że ich 
wszystkich, iako braci i siostry moie,
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iako dzieci Oyca mego niebieskiego, ia* 
ko przyiacioł i umiłowanych Jezusa, 
poważam i kocham ; obowiązuiąc się 
przez ten dobrowolny udział wr tey przy- 
iacielikiey i poufaley uczcie, do brater­
skich względem nich uczuciów i postęp­
ków. Zrzekam się przy, tym wszelmey 
zazdrości, niechęci, zemsty i nienawi­
ści , przytulając w duchu do serca mego, 
wszystkich mych przeciwników, wszyst­
kich którzy mnie obrazili, odpuszczaiąc 
im tak, iak. mnie Bóg przez Jezusa Chry­
stusa wszystko odpuścić raczył..

♦ * *
Jak iest, o Boże, to iawnie i uroczy­

ście przed tobą i światem całym wy­
znać chcę! Do tego z obowiązać się chcę 
iawnie i uroczyście przed tobą i świa­
tem całymi Chcę, za pomocą tey świę- 
pćy sprawy powiedzieć każdemu, żepo- 
czytuię to sobie za zaszczyt i szczęście 
bydź chrześciianinem , i uznaię bydź 
moią nieuchronną powinnością, myśleć 
i żyć cnotliwiey i świętobliwiey'^ niże­
li ci którzy chrześcijanami nie są. Tam 
chcę uczuć godność i szczęśliwość chrze­
ścijanina, i poświęcić się na nowo temu
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godności utrzymać, i tey szczęśliwości 
coraz zupeiniey używać mógł. Oczy­
szczać co raz to hardziey'serce i życie mo- 
ie, zamiary me i czynności; coraz bar- 
dziey usiłować o to,/by» nie z musu i 
niewolniczey fcoiaźni, ale więcey dale­
ko z ikk nnośei i miłości dziec.inney, czy­
nił i sprawował wszystko, cokolwiek, mi 
od ciebie zaleconem iest; strzedz się 
drobnych wykroczeń równie iako i 
ciężkich grzechów ćhronić się pozoru 
złego, iako i rzeczywistości onego ; co­
raz sterownicy tak w małych iako i w 
wielkich rzeczach zapatrywać na wolą 
twoią, na Jezusa i przykład iego; coraz 
pilniey pamiętać na wyżize przeznacze­
nie moie, na ścisły związek, czasu tera, 
źnieyszego z przyszłością; to, iako chrze- 
ściianin za niezłomne prawo postano­
wić sobie chcęito, tobie, wszystko wie» 
dzącemu, u stołu Pana mego poprzysiądz 
chcę. —i Dobrowolne pożywanie chleba 
i wina podawanych mi przy tym stole 
świętym, powinno mi za wyraźną stanąć 
przysięgę!

Boże, ty słyszysz śluby moie, ty do­
świadczasz serca .mego i znasz ie. Ty
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tyś wszędzie obecny ! Ciebie żaden nie 
zwiedzie pozor; ciebie zaspokoić nie mo­
gą żadne płonne obietnice. Biada mnie, 
gdybym się tylko wargami memi zbliżał 
do ciebie , *a sejto moie dalekim bydż 
miało! Nie, _y teraz serce moie wydaie 
świadectwo szczerości 1 Tęikliwie pra­
gnę, o Boże, abym czynił wolą twoią 
i podobał się tobie !. Tęskliwie pragnę 
coraz to więcey doznawać mocy Chrze- 
ściiaństwa, a przez tlrą, coraz stawać się 
lepszym , świętobliwszym i doskonal­
szym! Usilnie pragnę bydź zastępcą Je­
zusa pomiędzy bracią iego tu na ziemi, 
ile mogę i zdołam, równie iak on, bę­
dąc ich nauczycielem, ich wzorem, po­
mocnikiem i dobroczyńca^! O niech pra­
gnienia moie staną się uczynkiem i pra­
wdą ! Nigdy zapominać nie powinienem 
włożonych na mnie obowiązków, nigdy 
tego com ci ślubował i co iawnie ślu­
bować będę! Nigdy nie przykrzyć sobie 
w czynieniu Zadość tak obowiązkom ia- 
ko i ślubom moim! Ty wszechmocny i 
naydobrotliwszy, umocnisz mnie słabe­
go! Duch twóy przypominać mi będzie 
to, co teraz myślę i czynię, w pośrzód
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dodaiąc mi ciągle, gdy tylko na te przy­
pomnienia przyzwoite dam baczenie, 
potrzebney zachęty i siły do zgodnego 
z mem powołaniem postępowania, i do 
Utrzymania stale charakteru chrześciia­
nina.

O iak wówczas błogosławionym będę! 
Jak zupełnie zgadzaiącym się z wolą 
twoią i spokoynym w^szczęśliwey pe­
wności upodobanią twego we mnie! Z 
jaką pewnością i zaufaniem postępować 
będę dalćy nadrodzę do błogosławioney 
nieśmiertelności prowadzącey! Jak pe- 
Jen nadziei oczekiwać będę lepszey przy­
szłości! Tak iest, wiecznie cieszyć się 
z tego będę że powinności chrześciianina 
wypełniłem wiernie, a korzyści i szczę­
śliwości onego radośnym użyłem ser­
cem! Amen.
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W dzień Knmmunii S. Pobudka do 
nabożeństwa przed Aktem Świętym*

■Błogosławiony niech mi będzie dzień 

d.zisievszv, któ; v mnie doobcho.lu uro- 
czystości Pana mego wzywa ! Światło i 
siła z góry, niech w dniu tem ducha 
biego ożywia i wzmacnia! Uwaga i gor­
liwe nabożeństwo', •— zaufanie i radość, 
'ożywiać powinny wfezystkie myśli i u- 
.czucia moie i zwracać ie wszystkie ku 
Temu, którego święto obćhodziemy!

Błogosławieni bądźcie mi, wy wszy­
scy, którzy wraz ze mną tego Pana na­
szego czcicie i miłuiecie, i ze mną po­
społu pamiątkę, iego obchodzicie ! Ra- 
duvmy się, bądźmy weseli pospołu! Cie­
szmy się wspólnie z iego miłości i z na- 
szey szczęśliwości , a z wypogodzoną 
twarzą, wesołym umysłem, z sercem peł- 
ńćm wzaiemney miłości i wdzięczności
stawmy się uAtołu iego ! Niechcę ia ob­
chodzić tey pocieszaiącey, zbawienną
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pamiątkę wystawuiącey uroczystości , 
bez naywyższego udziału, lub też nad­
to, z nierózmyślną płochośfcią i oboię- 
tn'ém, nieporuszoném sercem! Wszy­
stko co tu widzę, słyszę i czynię wa­
żne i święte iest! Wszystko, całey mo- 
ićy baczności i czułości godne !

Lecz też oraz, nie chcę uwodzić się ża­
dną dręczącą trwogą, żadną niewolni­
czą boiaźnią przed Bogiem, żadną prze­
sadzoną troskliwością względem niego, 
dnego używania tćy świętćy Wiecze­
rzy !

Cóż może bydź łatwieyszego, przy- 
iemniéyszego i bardzićy uszczęśliwiaią- 
cego, iak obchodzić pamiątkę swego 
przyiaciela i dobroczyńcy ? Czyż nié 
odbieram dobro dzieystw iego codzien­
nie? Nie iestemże codziennie szczęśli­
wym zostaiąc z nim" wśpołeczeństwie i 
w związku? Czyż może bydź uciążli­
wie przypominać sobie te dobrodziey- 
stwa , i cieszyć się wdzięcznie z tćy 
szczęśliwości zba'vKennéyf? Czyż nie za­
leży tu wszystko na szczerości iedynie?

Prawda to iest, że myśli moie nie za­
wsze w równym stopniu wryraźne i ży­
we bydź mogą, uczucia me, nie zawsze
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iedney bydź mogą mocy. Jeszcze, czę­
stokroć usposobienie ducha mego zależy 
od..stanu, w iakim się ciało moie znąy- 
duie. Jeszcze nie mogę uwolnić się od 
opływu otaczaiących mnie rzeczy i o- 
koliczności. Jeszcze nie mam tyle wła­
dzy nadj moią uwagą, ‘abym w każdym 
przypadku mocen był oddalić od siebie 
.wszystkie do rzeczy niepotrzebne myśli, 
Jednakże myśl o Jezusie, o iego dobro- 
dzieystwach, o korzyściach ehrześciiań- 
giwa, będzie myślą zatrudniaiącą mnie 
przy tey S. uroczystości! Wszakże i 
.w tem względzie nie potrzebnie trzymać 
się żadnego przepisanego kształtu, żąf 
dnego wyznaczonego . myśli porządku ! 
Czyliż pole które mi się otwiera, nieiest 
nieograniczenie obszerne , i czy nie 
.przedstawia mi wszędzie dosyć naywa- 
żnieyszych do rozważania przędimotów.

Abym Jezusa nie stracił z p/mięci.i 
.prawdziwie pamiątką iego zaięty był, to 
iest tu rzeczą nąygłównieyszą. Czyli 
.przeto więcey myśli me zwracam na ży­
cie iego tu na ziemi, lub na jego nau­
ki, czyli na męki i śmierć jego, czyli 
na moie z nim związki, lub. na chrze- 
ściiaństwo, którego on iest założycielem;

i
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«koro te myśli ważnemi są dla mnie, sko­
ro wzbudzają we mnie uszanowanie, mi­
łość, ufność i wdzięczność dla Zbawiciela- 
mego: już przez to godnie obchodzę tę 
uroczystość świętą, obchodzę onę hu te­
mu celowi, ku któremu on ią ustanowił 
właśnie, a przeto nie powinienem oba­
wiać się że niegodnie świętey wieczerzy
Bńskiey używam.
Nie, tu, gdzie mnie wszystko do pobo- 

mey zachęca radości, i wszystko zauia- 
niom ku Bogu nadarza, nie powinienem 
z drżeniem i obawa, nie ze łzami trosków- 
i kłopotu, lecz raczey z rozrzewnieniem 
miłości i ukontentowania stawić się! Tu 
mam społeczność- z Bogiem, nayłaska- 
shawszym, naydobrotliwszym Oycem, 
społeczność z Jezusem, Panem pełnvm 
miłości i naywspaniałomyślnićyszym. 
Któryż Oyciec, któryż Pan mniemał by się 
uczczonym bydź przez to, gdyby dzieci 
iego, lub poddani, na uroczystości przez 
niego im sprawioney, z niewolniczą znav- 
dowali się bojaźliwością, poczytuiąc ob­
chód onćy za najuciążliwsze dla siebie
larzmoi

a
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i Cieszyć się z 
’lędów i miłości, 

dziećmi two«

twoiev dobroci,

Nie tak, lecz pełen dziecinnego z ra* 
dością połączonego, uszanowania, przy­
chodzę, o Boże, wielbić pę, iako moiego 
i Wszystkich ludzi Oyc
twoich Oycowskich W2 
Wspólnie z wszystkiei 
iemi!
. Chwała niech będzi
którą powodowany, raczyłeś się nas pod-' 
iąć tak łaskawie, tak/Oycowską mieć o 
nas pieczą, i wprzód jeszcze nimeśmy by­
li, takie korzyści i błogosławieństwa prze­
znaczyć inagotowac nam raczyłeś! bądź 
pochwalony na wiffki, za dar nieosza- 
cowany Syna twojego Jezusa, i za to 
"wszystko, coś nam z nim i przez niego 
darować raczył i ieszcze darować chceszł 
Chwała tobie, żeś nam dał iasne pozna­
nie prawd nayważnieyszych i naypo 
trzebnieyszych, za nieomylne zapewnie­
nie o twey łasce i o twoim w nas upodo- 
baniu, za wszelkie zachęty i podniety do 
poprawy któreś nam dać raczył, za wszel­
kie zrzódła pociechy i uspokoienia któ­
reś dla nas otworzył, za wszelkie nadzie­
lę, do których nas wznieść raczyłeś! O!



^zczęśnyż ia, łeoiebie Bogadedynego, pra. 
wdziwego znam, a to iakó Oyca mego; 
ze w tak ścisłych z tobą nostaię zwią­
zkach; że mi otohie z takim zaufaniem i 
radością myśleć^ólno! Czegóż mi się iuż 
od ciebie spodziewać nie godzi! Jakże 
teraz wolen od trosków poruszyć się tbi 
bie mogę! Z ias zupełną spbkbynóśeią 
poddawać się twoiey' woli i pieczy o 
mnie! Jak śmiałyói okiem spoglądać na 
żbliżaiącąsię śmierć, sąd i wieczność!

Tak ięst, pełeri wdzięczności i pocie* 
chy, przychodzę do ciebie, uwielbiony 
Jezu, opowiadać święte, dóbrbożynne ży­
cie twoie , niewinną, wspaniałomyślną^- 
śmierć twoią, i zwycięzkie twoie zmar­
twychwstanie; Chlubić sięi Cieszyć ż mo­
ich z tobą stosunków; opiewać W chwbl* 
nyćh pieśniach^ tę, daleką od' Wszelkiey- 
ósobistości, wszystko, aż i samo życie po- 
swięcaiącą, miłość twófąpfwoić tak Wićl* 
kie, względem caley ludzkóśći ż a sługi af 
zażywaiąc tych dobrodzleystw, tego świa­
tła, wolności, nowego duchownego ży­
cia, spokoyności sumienia, tey nadziel 
1 ufności, któreś nam zrządzić raczył, 
stać się szczęśliwym prawdziwie! TaK 
iest, czuię ia ten zaśkćzyt i to szczęścić

da
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bydź twoim wyznawcą, pokrewnym j 
naśladowcą, a w nadziei, jyż oraz i ueze," 
sinikiem tw.ey chwały! C/iętnie i zupęł- 
nie poddaię się- tobie, Patie inóy! Ocho­
tnie bydź ci posłusznym pragnę, a stale 
i z radością chodzić twemi ślady; chę­
tnie podług mego przewożenia rozkrze- 
wiać dzieło twoię na z/emi, i przyczy­
niać się do dobra Królestwa twego, tego 
jo, Królestwa prawdy, »ilości, wielkości 
i szczęśliwości! Kigdyjnigdy nie zdołam 
bydź za wiele gorliwim w wyświadcza­
niu ei uczynkiem i prawdą wdzięczności 
inoiey! Tobie żyię, tobie umieram, two- 
ąm iestem aż na wie|i!

► Z nayszczerszą unrzeymością przybli­
żam się do was, bracia moi, którzy po­
społu ze mną Boga iako Oyca waszego a 
Jezusa iako Zbawiciela. i Pana czcicie i 
kochacie. Serce moie garnie, się do was, 
uymuiąc was wszyskich w duchu pra- 
wdziwą braterską miłością. Podaię wam 
rękę, ą z nią zapewnienie, że serce moie 
walnę odwszelkiey zazdrośęi^ pełne p.o- 
błażenia , do poiednania łatwe, wszy­
stkim życzliwe i wypogodzone iest zuę 
pełnie! Cieszmy się , i rąduymy pospołu! 
Obchodźmy;z prawdziwą braterską miło-
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sćią tę wielką'familiyną uroczystość, dla 
Wszystkich dzieci Bożych przygotowa­
ną! A potym trzymaiąc ściśle z sobą, po- 
stępuymy daley na drodzę życia, ula" 
twiąiąc onę iedni drugim, i polączonemi 
siły dążąc do zamierzonego nam celu! 
Czeka nas wspólna Oyczyzna, wspólna 
wieczna szczęśliwość!

Boże, day aby te zdania i uczucia, za­
wsze i teraz ożywiać mnie mogły; a u- 
żywanie twey świętey Wieczerzy, aby 
mi się przez to na zawsze stało zbawien- 
nem! Amen-

ZABAWY POBOŻNE WŚRZOO 
AKTU ŚWIĘTEGO.

. Stanąłem więc już tu,, na mieyscu po- 
, święconym społeczney czci Oyca nasze­

go niebieskiego,' dla obchodzenia wiego 
obecności, z iedną częścią dziatek iego 
tu na ziemi, świętey uroczystości Syna
iego, a naszego, pierworodnego’ brata 
który tak wiele dla nasi uczynił, który 
nas wszystkich więcey niżeli braterską 

.kocha miłością, któremu wszyscy tyle 
winni'iesteśmy, przez którego wszyscy 
tak iżczęśliwemi staliśmy się i ieazcze



$4,
s,tac się możemy! Cźihśd i chwalą jemu,, 
temu umiłowanemu od Dyce, temu przy­
jacielowi lu.dz,i 1 On. ..^¡ję/yęiężyl, on . wy­
pełnił wszystko i używa teraz nagrody*, 
wspaniałomyślnością i wiernością swą, 
zasłużoney, spoglądając z upodobaniem, 
na nas, swycKczcięieH j.na wzrost/wiel­
kiego dzieła swego tu nąziemi! Dla nie­
go iest radością i nagrodą każdy pro- 
ipyk światłą, który ludziom przyświeca,, 
każda pociecha któr.ą icli pokrzepia, ka­
żda, objawiająca się w nich wyższa siła, 
każdy zaród dobrych uczynków* który 
się w nich rozwiia, każda iskierka miło­
ści ku Bogu i ludziom która się w nich 
świeci i która ich ussnizęśliwia! Błogo 
nam, że się radować może i nad nami, 
którzyśmy przez niego* i iego naukę prze­
sadzeni z ciemności do Królestwa światło­
ści, używaiąc w takowem Królestwie 
sprawiedliwości, Spokoju. i radości w du* 
chu świętym! Błogo ńaro, że. go znamy,
miłuiemy i naśladujemy, że iego ucznia­
mi, poddanemi, i, przyjaciółmi iesteśmyl 
Zbliżcie śie, obchodźmy uroczyście pa­
miątkę iego, przynosząc rym Ofiarę dzięk­
czynienia która.'mu się od* nas należy.

Tak iest, tak Pan.hasz, ostatniego .wie,-
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ezora przed męką swoią, siedział w po« 
s’rzód uczniów swoich, z twarzą wypo- 
godzoną, którą skromna zdobiła powaga 
i nayczulsza ożywiała miłość! Tak wziął 
Chleb łamał i dawał im, mówiąc: Bierz- 
eie, iedzcie, to iest Ciało moie które za 
was bywa łamane, to czyńcie na parnią, 
tkę moią. Tak również wziął i Kielich, 
pobłogosławił i podał im. go, mówiąc: 
To iest Kielich, nowego przymierza we 
Krwi moiey, która bywa wylana na od« 
puszczenie grzechów, to czyńcie na mo­
ią pamiątkę Takim to sposobem poże- 
gnał się z przyiaciołmi swoimi. Tak po- 
ieoił-się ich'pamięci i ińilości. O iakszla­
chetny i wielkomyślny przyiaciel,. któ-r 
ry zapomina i sam siebie, i swoich za­
grażających mu z tak bliska,, mąk nay* 
sroisaych, aby>sięzaiąć szczególniey sta-- 
ranieni sprawienia pociechy i uspókoie- 
nią; słabym. i żalem znękanym przyiacio- 
łom. swoim!

A nie tylko tym, alei iwszystkim przy­
szłymi czcicielom i naśladowcom swoim 
w czasach następnych!' Tak iiest,. zatru­
dniał sięon niemniey zrządzeniem rmnie 
pociechy i wzmocnienia! Gdyż i mnie, 
miluie Zbawiciel móy, Jezus! Chce on i
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mnie, po tey drodze cnoty, którą mi sar® 
utorował i' na którey mnie postawił, 
do prawdziwey doprowadzić szczęśliwo, 
ści! I dla mnie gotuie on mieysce w przy­
bytkach świętych, dokąd mnie kiedyś 
weźmie do siebie i uczyni uczestnikiem 
wszystkich dóbr królestwa swego niebie*’ 
skiego. 0 tym zapewniaią ranie te zna­
ki ukrzyżowanego ciała i wyłaney krwi- 
iego. 0 tym upewnia mnie bez wśzel-.' 
kiey wątpliwości ta uczta, wystawuiąca- 
mi pamiątkę, iego nieporównaney, i za­
wsze czynnie dobrem moim zgiętey mi­
łości.

Tak pewnie lak iem z Chleba tego i 
piię z tego Kielicha, a to, sercem, szcze­
rze Bogu- i Synowi iego Jezusowi Chry­
stusowi oddanem i pobożisejn, . tak pe­
wnie, mogę cieszyć się odpuszczeniem 
grzechów moich; miłosierdziem i iask$ 
Roga 'Oyca mego, opieką i miłością mego* 
Zbawiciela, i nadzielą lepszego,, wieczne­
go po śmierci życia!.

A kiedy md się tern wszystkim cieszyć- 
wolno, cóż ind już może doprawdziwey 
brakować szczęśliwości? JestliBóg ze mną, 
raczy mieć we; mnie upodobanie łaska­
we, któż przeciwko mnie bydż może?
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kto, pozbawić mnie lego miłości, kto, 
zbawienne moie z nim związki os-łabid 
lub zerwać zdoła? Jeżeli chodzę drogą 
na którey mnie Jezus poprzedził, iakże 
mogę chybić celu? Jak zbłądzić kiedyż- 
kolwiek, dopóki ślady iego spostrzegam 
przed sobą?

Tak iest, na ciebie, przewodniku i do- 
wodźco móy, zapatrywać się chcę, cie* 
bie naśladować, kształcić się na wzór 
ciebie, daiąc się rządzić. Duchowi twoie- 
mu zupełnie! To sobie postanawiam, do 
tego obowiązuię się na nowo przy stoi® 
twoim. Przyimiy łaflkawie przysięgę 
■Wierności i posłuszeństwa którą przy sto­
le twoim składam! Tu wyrzekam się na 
nowo wszelkich grzechów’, wszelkich 
zdań, starań i postępków, przeciwnych 
powołaniu i godności czcicieli i naśla­
dowców twoich, a których byś ty sam 
na moim mieyscu ani wykonywał, ani 
pochwalał bynaymniey! Tu obowiązuif 
się na nowo wypełniać ochotnie i su­
miennie wszyśkie powinności moie, ubie­
gać się bez ustania i chętnie o nabywa­
nie coraz ęzystszeyrcnoty i coraz wyż- 
szey doskonałości! Doday mi ty sam do- 
tego mocy z wysokości tronu twolego, a
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dopomóż, dopomoż mi, abym stale i wier« 
nie wypełnił to postanowienie moie!

Wam zaś, bracia., wspóigodownicy moi 
u stołu Pana naszego, uczestnicy szczę« 
ieia mego., i współ-dziedzice przyszłey 
szczęśliwości moiey, wam, mówię, ślu« 
bulę na nowo braterskie uczucia i po­
stępowania. Toć iest przykazanie które 
nain dał Pan, to przykład, który nam zo­
stawił: abyśmy się społecznie miłowali 
iako, i on umiłował nas. Po: tym poznai 
każdy, potym, i on sam poznać chce że« 
śmy prawdziwemu, uczniami iego. Cier­
pieć i przebaczać, służyć i pomagać, siu« 
żyć, -i dobrze czynić, myśleć i działać ku 
pożytkowi powsóecbnemu, znosić sła­
bych, względnym bydż na błądzących 
i wykraczaiących, poświęcać się chętnie' 
dla drugich:, to było usposobieniem i za­
trudnieniem Zbawiciela; i my podobnież 
tak: usposobieni a temu oddani bydź po'« 
winniśmy! Tyzm sposobem,- i Jeżus a i na­
ukę iegookażemy w'postaci naygodniey* 
szey uwielbienia, w oczach tych wszy­
stkich, 'którzyialbo nie znJaiąoney, albo 
nie poważ-aią przyzwoicie ; róz-szerzemyr 
granice; Królestwa iego, dopelniemy po«* 
wniności, wiernych: poddanych iego, uj
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Żywać będziemy zbawienney -mcrcy chrze- 
ściiaii^kiey miłości, mogąc oczekiwać ra-» 
dośnie na przyiście iego i na przyobie«. 
ęaną n-na nagrodę.

A w ów czas, gdy nas kiedyś do siybia 
Zgromadzi, i do niebieskiego wprowadzi! 
Królestwa, w ów czas, społeczność n-ąsząt 
między sobą, społeczność z nim, którego» 
Dusza nasza jniłuie,■ i z tym Bogiem -W. 
którym on nam Oyca naszego objąwił>- 
daleko będzie ściśleyszą i zbawienniey- 
s.zą aniżeli sobie teraz pomyśleć i wy­
obrazić zdołamy! Ta godzina społeczne­
go, uroczystego nabożeństwa, niech nam 
będzie obrazem i zakładem, owych, da­
leko czystszych i Wyższych zabaw na­
bożnych» których tam, w zgromadzę- 
ni a ch świętych wybranyoh Bożych za­
żywać wiecznie ? będziemy!

ROZMYŚLANIA DZIĘKCZYNNE 
po Akcie Wieczerzy Pańskiey.

Wspomniy sobie, Duszo moia, coś w 
dniacĘ tych uroczystych, a szczggói- 
niey dziś, u stołu Pańskiego czyniła, my?, 
śliła i.ucznwąła,-, do czego się tamże obo- 
wiązaiąś, czym yę. tam bydź oświadczy-
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lä», iakidb grzcicbcnv rblęJoW wytzekła? 
się przed obliczem Boga ■'frszystko wie-' 
dzącego ,1 dct lakich-' pÓwanhoiści i cnot 
sobowiąlaś się przed, nim! Ó/frieoh wdzięk 
cinośe twoia za dóbrddzieystwa Boga i 
Syna iego Jezusa Chrystusa, .Którego u- 
ióozyście obchodziłaś pamiątkę,' nie koń­
czy się »a tey, krótkiego Nabożeństwa' 
Chwili, lecz niech tę Nvdziehznosc: •całe- 
twöie. wyświadcza. życie! NieaapiMBLina^- 
nigdy co''ci Pań dobrego iSćżyniłi Nie 
przestawny na samych czczych obietni- 
>each tylko, ale przykladay się lak nay-
pił'rit£y do wykonywania stale' dobrych., 
prze dsięw zięć' «W olch i 0 dday 'Ńay wyż-' 
sta emu śluby twoie. Czyń dla braci two­
ich, to, cdś im tur czynić ślubowali» Nity 
wzhrafti-ay się przynieść? Bogu i twoićyę 
powinności ta "ofiary, które-potrżehnemlt 
hydź osądziłaś. Myśl tak zawszę iak tui 
myŚłiłaś, a bądź i rtawafy się-- 'ea-ra^/ barty 
dzióy taka/ w uczynku i wtyrawdźie, iaką 
się tu hydź ogłosiłaś! Strzeż się, o duszp 
ńlęity :byM z sobą wntymńieyśzey sprze­
czności, a ten sam' sposób' myślenia' i toż' 
usposobienie iakieclę tu ożywiało pŻzy 
tym.' Akcie" świętym, niecbay "ci to wą- ‘ 
rzeszy, i iii ech- cię oiyifitkiAl swieciej
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Dzięki Tobie, Oycze światłości, za 
Wszelzie dobre myśli i uczucia. które 
pnie .ożywiały} za wszelkie pociechy 
które duszę moią . rozweselały 9 za to 
wzmocnienie i oczęrstwienie które ztąd 
odniosłem ! Dzięki tobie, że nauki re.łi- 
gii ichrześciiaństwa tą rażą ważnieysz«- 
uu^HHL bvdź znalazłem aniżeli mi się 

roztargnień czynnego ^ świe- 
■cia zdawać zwykły. Ach, tak ie>t! 
Run orzeżwktiucćy i uspokoicnie 

pl^Wioszącćy mocy onych. Myśli mole 
zlepszyły się i sprostowały, zdania mola 
Skłonności cnotliwszemi i szła chętniey.. 

■unr uczucia .moie vzvs.t5z.eun i wspa- 
Rtszemi. stały się; duch móy został wy- 

płodzonym, serce nabyło spohcyynośęij 
£ ogóihie, cały stan inóy lepszym iszczę- 
•^iWszym był! Z.dziecinny miłością i za- 
ufaniejn, Wspominałem sobie na Ciebie, 
dy'cze ,móy Niebieski; z braterską życzli­

wością inyśiiłem o wszy&ikjch ^liżnre.h 
fnoich ńa ziemi! Zpipatryw ałynu sie na 
jrzytomnc okolicznęśei i. zdarzenia spo- 
kcynie, iako na niepotrz^buiące łpopra-
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wy zrządzenia 1 dopuszczenia ffiądrey 
twoiey dobroci,*ana przyszłość, pełnym 
nadziei i ufności zapatrywałem się wzro­
kiem! Żaden grzech zwodniczych nie 
miał dla mnie powabów, a żadna z po­
winności, żadna z cnot zbyt trudną i 
ciężką nie wydawała mi się! Nagroda 
Zwycięzcy , błyszczała mi laśnie u kre­
su biegu moiego, dodając ińi nowey od­
wagi do boiu i do wytrwania ! Tak iest; 
Uznałem i uczułem tę szczęśliwość; którd 
juz tu' działem jest Chrześciianina!

Przeto też powinienem i chcę, wspar­
ty od Ciebie,' zażywać tey szczęśliwości 
prawdziwie, korzystaiąc pilnie i staro- 
Wnie z tych zalet, któremi mnie, iako 
chrześciianina nadarzyć raczyłeś łaska­
wie. Niechćę więcey po niewolniczemu, 
ale iak dziecie tWoie mvśleć i działać! 
Niechcę na rzeczy tego świata tak się 
zapatrywać tak ie posiadać lub tracić, 
iak gdyby naywyższym dobrem moim 
były, ‘iak gdyby szczęśliwość prawdzi­
wa do posiadania onych, a nędza i nie­
dola do ich utraty przywiązane bydż 
miały konićcżnie! Nie z ponurą postawą 
smętnym sercem, lecz z wypogodzonym 
i wesołym-umysłem, chodzić będę drogą
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powinności i cnoty! Nie z przymusu i 
niechętnie^ lecz ochotnie i z ucie chą ty? 
le dobrego czynić chcę, ile tylko czy- 
nićbędę wstanie! Tak powinienem, i tak 
pragnę, przynieść zaszczyt Chrześcijań­
stwu, i przekonać każdego moim postę­
powania sposobem : iak wolnym , weso-. 
iym, spokoynyin i ukontentowanym, o- 
raz mądrym i dobrym iest chrześciia- 
nin, który iest nim w uczynku t wpra­
wdzie. Tak to ia powinienem i chcę, w 
położeniu i powołaniu moim, bydź świa­
tłem świata i zastępcą Pana moiego, w 
pośrzód mych braci na ziemi.

Tak iest, z radością i zaufaniem ber 
spiecznym chcę bieg móy daley prowa­
dzić; Żywsze uznanie i zastosowanie 
nauk prawdy, dodało mi mocy, do tego 
potrzebney! Czuię godność moią iako 
Człowiek i Chrześciianin, i czuię. orazj 
że chrześciianin wszystko może, przez 
tego, który go sposobnym czyni, Jezusa 
Chrystusa. Nikczemne użalanie się na 
słabość i niezdolność do dobrego upodla­
łoby mnie i hańbiło niechybnie. To iest 
powinnością moią właśnie: wiernie zaży­
wać tych sił, któremi nadarzyć mnie ra­
czyłeś, . stwórco i zachowawco siego ieste-
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«twa, a które mi mnie codziennie zasilać 
będziesz, i to iest oraz naypewnieyszym 
srzódkiem doskonalenia i wzmacniania 
onych, nie mniey, wykonywania coraz 
więcey dobrego za ich pomocą!

- Lecz też oraz, z nową troskłiwos'cią i 
ostróżniey w dalszą drogę puszczać się 
powinienem, abym się na niey nie po­
tknął, nie upadł i nie uchybił celu. Je­
szcze nadarzą mi się nie iedne do zwał-; 
fczenia przeszkody zewnętrzne, równie i 
w samym sobie, opor, słabszy lub mo- 
cnieyszy pokonywać mi się nadarzy. 
Ścieżka, którą iść; mam, nie iest wolna od 
zawad i niebespieczeństw. .Jeszcze zwy- 
cięztwo nie odniesione zupełnie, ieszcze 
nie doszedłem do mety! Te dobre myśli 
i uczucia ’ które mnie ożywiaią w tey 
chwili, nie mogą zostawać zawsze w ró­
wnym stopniu żywości i mocy. Prace, 
roztargnienia, przeciwne przygody, nie­
przychylne okoliczności, łatwo ich przy­
ćmić i osłabić mogą. Dla tego też chcę 
starownie czuwać nad sobą i nad wszy- 
6tkiem co się koło mnie dziele; często do­
świadczać sam siebie i stanu serca mego; 
ani wrwrzawie światowey, ani w samo­
tności -nigdy nie tracić z oczu samego
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siebie i moich ¿Bogiem I ludźmi stosun­
ków; czysto przywodzić sobie na pamięi 
’te uroczyste chwile nabożeństwa, i raoie 
przy nich uczynione postanowienia, i 
nie opuszczać nigdy, bez koniecznej 
potrzeby, codziennych ćwiczeń nabo- 
żnyclK Duch móv, nietylko niekiedy u- 
Toćzystych potrzebnie bankietów, lecs 
też oraz codziennych, zdrowych pokar­
mów, któremi go zasilać pragną!

Rożrel Ty znasz serce mole, i widzisz 
•szczere chęci owego! Nigdy falszywośó 
spodlać mnie nie powinna, nigdy nie­
wierne postępowanie czynić innie kary 
godnym przed Tobą! Lecz, bym nie na- 
riiłzone zachował sumienie, a pobożnie 
i ochotnie chodził przed obliczem two­
im, do tego dopomóż mi, miłosierny Bo* 
żca przez Jezusa Chrystusa! Amen

• ĆWICZENIA NABOŻNE, DLA r 
MŁODłCH -CRKZŁBCIIAN.

Którzy pibEwf zy raz' Wieczerzy 
Pańsfciey używalni

'■5'ażca ie«t ta sprawę którą przedsię- 
bioiy wisie tnaczącv ten krok który u* 
?- m am! Pnineż-e cale» moim .przy-
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4'z.łenr ¿zaszipizi życiem, t Tak jak się;idz-U 
aapatłjuięin-aiKeligiią i.cnotę, jako pic h,d£iś 
sądzę, ¿hak’podobno zawsze widzieć nie i 
jhvażftd-,będę?::A< iakże • ini- wiele' na'tern 
»ależeć)1miv(tsi|;-cz.y. ie tak iąk narzucony 
-miiarzńro.pśrisyiinuię, czyli też, oęhotpde 
i' z-radioiśdią ¿obieram ie sobie za przewo­
dniczki-/ ttplżylaciołki na- drodze życia l 
-Czy m^fiu- .umysł niewolniczy, ąłfep sy­
nowski ¡względem. Boga, Oyca megpjpe- 
bieskłegri! .G/y nauki, obietnice i rozka- 
izy - reli-gii Chrześciiańskiey oboiętnemi 
dla* mnie , lub ważnemi są przędmio? 
ta mi 1 .do ni hi;
• Teraz, sam,u siebie, wyrok wydać po­
winienem;:, czy naukę chrześciiańską- za 
Boską prawdę przyiąć i według nióy si'2 
«prawow-aśmheę, czyli nie? Gzy według 
woli Bożśy, i’prawideł rozumu, czyli też 
według poduszczenia pożądliwości cie­
lesnych żyć? Gzy podług' przepisów i 
przykładu Jezusa, czyli też podług zda­
nia, i zwyczaju wielkiego mnóstwa ludzi 
postępowań? jeżeli szczęśliwości moićy 
na drodze mądrości i cnoty, czyli wiek, 
ktunyśłneści i.grzechu szukać; leżeli się 
Bogu i Jezusowi Banu oddać i poświęcić, 
albo niewolnikiem namiętności moich i
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niewolnikiem ludzkim bydź chcę? Nikt 
nie może mnie przymusić do pragnięcia f 
wyznawania chrześcijaństwa .1 Rozum 
móy i strće, same tylko maią.pjea\vo ipo- 
wiń-riy Wydać wyrok w tey mierze. .

A1 miaióżby mi bydź trudno Wydać 
wyrok takowy i Zrobić wybór w tey mie­
rze?'wszakże poznałem Boga iako >Stwór­
cę <i- 'Pana nieba.'! ziemi, iako fiie-go nay. 
wyższego Pana, iako Oyca i "Sędziego 
mego.'“ Poznałem Jezusa iako Syna i Po­
sła Bożego , iako- -naypewnieyszego na­
uczyciela Prawdy,! iako najwspanialsze­
go' przyjaciela i dobroczyńcę’»ludzkiego/ 
iakor n^ypizednieEyśzy wzó'r cnoty i po- 
boifebfei/' iako naywiernieyszego wodza 
na drodze szczęśliwości.. Wyraźnie mi to 
powiedziano, i sam tego dochodzę i. do- 
znaię/.' że -grzech i ńieprawołć-człowieka 
npf9ł3'a‘, otłabia. niewolnikiem 'czyni, i 
wcześniey lub poźniey na nędzę.podaie? 
że ■ tydko 'przez mądrość i cnotę--mogę 
doyfe(k^re«u ^przeznaczenia m»gb' i stać 
się' prawtlteiwie spokoynyiń, i »zczęśłi- 
wy9i.nŻ'B religiiadhrześciiańska ;naymo» 
ęnieyszym iest śrz,odk.iem do zacion Wania 
mnio.-od grzechu,'do. utrzymania mnie 
ńa drodze.mądrości\i cnoty, i dq zapro­
wadzenia mnie daley. Poznałem, że te- 
raźnieysze życie iest stanem wychowa­
nia i' prwygotowania 'do przyszłego'' ży*

e2
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¿ia, i ię toj «b'terftz myślę albo czynię, 
ścisły ma związek z tero, czego się ar 
przyszłości spodziewać albo obawiać 
Hiam.c?AzxaBŻ nie jmiswłbym sam siebie- 
nienawidzłseć i przeciw własnemu postę­
pować przekonaniu-, gdybym się wzbra- 
3i i ad przydać rel-igiSa Ghrześciiańską z.v 
Boską prawdę, i Zii nayłepszą szezęśli- 
wości skaz.ówkę, gdvhyin się choć nay- 
jnniey hamyślafnadtem,,. ezy moro się 
oddać: Bogu i Zbawicielowi; gdybym, 
przez używanie Wieczerzy Pańskiey ia- 
wnie wyznać nie chciał, że iestem pra- 
ydziwyiuichwalcą Bbga i Syna ieg_b Je­
zusa, A iakżebyro śmiał uczynić to wy­
znanie przed Bogiem, wszystko wiedzą, 
cym,. gdyby serce mole na t-o nie zezwa». 
lalo, gdybym., mocno u-siebie nie był po- 
«tanowi! wysławiać Boga w duchu- i w> 
ciele, i zawsze myśleć i żyć iako Ghrze*/ 
ściianin..

Pnzez tę sprawę świętą mam-wmyśdź W 
nayśeiślćyszą społeczność i związek z- 
Bogiem, Oycem moim, niebieskim r. z Je- 
»usćnir Panam i Zbawicielem- moim, i ze- 
wszystkiemi którzy Boga i Jezusa kochany 
Azaż nie-miał bym tego uczynić sżozeremz 
sercem, z uwagą, z ochotą. i radością?:

* • * ' ■.. • •

Tak iest, Tobie Stwórcy iOyou. ihoicę
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»u, poświęcam uroczyście pierwiastki sil 
moich, rozumnych myśli mych, i moral­
nych uczuciów! Twoim one są darem, 
twoią własnością.. Obronić ie wszystkie 
hu tobie, naypierwsza, naylepsza, i naj­
doskonalsza z Istot, zaprzątnąć i'e Tobą 
¡zupełnie, to iest moią powinnością i mo­
im uszczęśliwieniem. Jak łatwo rozum 
móy mógłby się błąkać w ciemności, iak 
łatwo serce moie stać by się mogło łupem 
nikczemnych,, szkodliwych namiętności 
gdybym, cię z oczu utracił I niedbał o la­
skę twoiąl Przetoż, coraz lepiey pozna­
wać ciebie, ztobąw^pouiałości zostawać,, 
o tobie zawsze pamiętać, tobie coraz o- 
chotnieysze posłuszeństwo oddawać,, i 
społeczność z tobą zawsze utrzymywać^ 
to będzie moim nayusilnićyszem. stara­
niem. Przytem nie będzie mi nigdy scho­
dziło na światłości, ani na ochocie i spo­
sobności Ho odprawowania i dokończenia, 
drogi moiey.

Tobie, naymilszy Synu naylepszcgo- 
Oyca, Tobie od którego mam całe to 
światło, pociechę i moc do dobrego które 
mnie ożywiają w tey chwili,, wszystkie 
nadziei« które mnie cieszą ikrzepią; To­
bie 1 naśladowaniu ciebie poświęcam się 
zupełnie lam zawsze; twoich przykazań 
do cnoty i szczęśliwości wiodących prze- 
».trzegaó chce, twemu powodowaniu od-
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dąih się z ufnością. Twóie rozkazy będą 
prawidłem postępków moich, twóy przy- 
ItiMI będzie wzorem, któremu podobnym 
bydź starać s,ię będę. Oby też "młodość 
mola .tak niewinna, tąk bogobojna, tal; 
swdątpbliwa. była, lak Twoia!' Tyś żył 
aV?pokoyntiy śamoinóscT, spąsoAuąć się tlo 
tey sprawy, Która .ci od Oyca zlecona by- 
rad' Obym też i'ia się .chronił Wszelkięy

• Umyślności i zbytecznych rozrywek,
j o___fon Li ii .a ............ '

powołania, .i .stanu, mego, .stara!'się. bvdź 
u żvte i'-’.n v m członkiem społec zeń s tw a 
lu'dz kiego.

l uWnga,Nie bfede hmletná? że
że cnota i pobożność przyzwoite są tył ho 
start*emú", doyrząfemu wiekowi,, a nie 
■i. o a d ę a i ą się z w é <ó?ó ś c. i ą m T q A /Jeży' w T a - 
ściwą. Bo nauć^yłfeVn'*tię roztro-'
pńą 'powagę z hiedriittlą w^eśółości^ ściśle 
połączyć.można,, i że cnota‘i-itóbbzność 
daypewniéyszá¿ iest.drógą ¿lo'.'ttk'b’titento- 
Wahła i śzcZęśiiwbśćf; zkpeWńłbriy .ie- 
nem odj starszych i 'nauczycieli, moich, 
że trzeba się iak hayv/cześnićy ulać na 
tę/Arógę,.która każdemu, od młodółci po 
ńiey chodzącemusfawa się coźaZ' lżej­
szą i prz-yiemnieykż^i prżyitb^i dtíu po- 
zytki. i no;achy, które są wcale nieznaio-’ 
bkP téhñfP'éb píeíifr dtyi;ria źłycdr didgacfi
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błądził, a .potem osłabiony Ra, silach, i 
bbciążon,ę maiąc sumienie hierychło, się 
u-dal na tę iędyną prawą dęogę! Często 
daie mi się słyszeć narzekanie na nędzę 
w lekkomyślności i grzechu przepędzO- 
ney młodości, i życzenie powrócenia sił 
i lat marnie utraconyęh. S.am tego d,o- 
’znaię, że nigdy nie iestem spokoyniey- 
^zym. i weselszym, iako gdy wypełniam 
powinnoś.ć,moią, gdy zwyciężam mę żą­
dze, gdy co pożytecznego wykonywani, 
gdy, co dobrego myślę albo czynię, a 
przytem ź ufnością o Bogu myśleć iiego 
upodobania mnie spodzie\vać się mo­
gę. Na tę więc drogę któr ą mi religiia poktf- 
Zuie, chcęsię udać z ochota; po niey ęhcę 
postępować statecznie; a do tego clicę 

•jię ż obowiązać u stołu Pana moiegó.
Jako Chrześcijanin nąe powinienem iśdŻ 

k przykładem mnóstwa ludzi, ani się 
ypwać. do panuiącego zwyczaiu, lecz 

jedynie do przykładu i, przepisów Je zu­
pa. « g^byjyy lekkomyślny, niewol­
nik. mnie się naśmiewał, albo
się. nadeinu», iako nąd; ni^zczęśliwym^ 
litową?; ieonak ja nauczyłem się i pozna­
łem, że mądrość i cnota, że.łaska Boża i 
pewna nadzieia wiecznego życia' po
śmierci, iedyne są zrzódią prawdzryey, 
trwałey szczęśliwości; z tych czerpać hę« 
dę, bo są-dłą mnie zawrze otwarte, w 
każdym wdeKii,' na każdym inieyscu, kd- 
zdego-czasu, i nie wysychała nigdy.

A ponieważ dorośli Chrzćściianiej mn ie 
iako brata, (iako siostrę) przvimuią' do 
społeczności swóiey4, zaczent z Wszelką

i
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pilnością starać się będę, abym był po­
żytecznym członkiem tego społeczeń­
stwa. Dotąd odbierałem same dobrodziej­
stwa od drugich, i leszcze odbieram co­
dziennie naukę, pomoc i przebaczenie. 
Odtąd więc szczerze starać się będę, aby 
-im ich dobro dzieystwa za wdzięczyć, 
aby się tćy społeczności, w którą wcho­
dzę, godnym stać, a nadewszystko, abym 
reiigii chrześ ćiiańs. kiey którą wyznawam, 
przez moie postępki zaszczyt przynieść 
mógł. Teraz już nie wolno mi żądać ró­
wnego od nich pobłażania; bo oni maią 
prawo więcey się odemnie upominać i spo­
dziewać; teraz a za twoią pomocą, o Bożej 
w nadziei swoiey nie będą zawiedzeni,’

Tak iest za twoią pomocą, miłosierny 
Boże, skłaniam się i nbowiązuię sic do te1 
go wszystkiego! Czulę ia to, lak bardzo 
pomocv twey potrzebuję, iak słaby ie- 
stem sam z siebie, iak niezdolny do prze­
bycia wszystkich trudności, które na mo- 
iey drodze znayduię, do przezwyciężenia 
i odparcia Wszelkich pokus i niebespie- 
czeństw które mi się zdarzyć mogą! Lec* 
Ty, który chętnie wspomagasz, nie ra­
czysz mi odmówić pomocy' twoiey! Ty 
mnie, lako dziecię twe, które słucha gło­
su twego, daiey racz prowadzić, a pod 
Twoim dozorem i przewodnictwem, ni­
gdy nie opuszczę drogi prawey na Kto- 
rev'mnie postanowiłeś, ani uchybie sła­
wnego celu wiecznćy szczęśliwości do 
htórev mnie powołałeś. Racz wysłuchać 
żądania i proźby nxoie, przez Jezusa
thivs'tusa! Amen.. X »r A\
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